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W I A D O M O Ś C I  K R A JO W E .
K r a k ó w .  —  P o d p i s , n y  Noit i ryus* publ i ­

czni- W.  M.  Krakowa i jego O k r ę g u ,  ma  ho ­
no r  zawiadoni 'C s zanowny Pub l i c z no ść  i st ro- 
*>V in te ressow. ,ne,  iż kance l la ryp swoip pr s- 
n iós ł  w ul icę Grodzkp  pod N e r  84 /5  do ka ­
mien i cy  Pude lw ie  zwanóy.

W Krakowie  dnia  5  Lipca  1831 roku .
Andrzej Jaroszew ski .

W arszawa  5  L i p c a .
R Z £  D N A R O D O W Y .

Ż o ł n i e r z e !  Ki.dy  po raz p e rw s z y  s t awa-  
I ś c i e  do walki  za b y t ,  za n i e p od l eg ło ś ć , za 
całośc o f c z ł z n y ,  Polska ufna w świę tość  spr a­
wy swoiey,  nie oglądał a s g na żadng  obug 
p o m o c ,  całe swe za u fa n i e ,  wszystkie  swe nu­
d z i c i e ,  w n as żołni e rze  położył a.  N i e  za­
wiodła się na was w oczek iwaniu  sw o iem oy- 
c zyzna wasza ,  w was s amych  swe zbaw en e  
u p a t r u i p . P ięć  miesięcy waszych t r udów i 
k rw a w y ch  boiów , i t i i  t y l e  korzyści d la  Po l ­
s k i ,  ty l e  podziwu dla świ ta przynios ły .  N ie ­
przyjaciel  w s t r z y m a n y , odpar ty , praewilgo

woyska  polskiego us t alona  , Wa r szawa  bezpie -  
• z n a ,  L i t w a  g o r e ,  U kra ina  pow s t a i e ,  E u r o ­
pa zaczyna w i e r z y ć ,  źe  Polska odżyć mus i .  
T a k  l e s t , ż o łn i e r z e ,  Rzpd Na rodowy  tiie wa­
h a  się wam zw ia s to wać ,  że  państwa en rcp ey .  
skie p r ze i wp  n i ezad ługo  m i l c z e n i e ,  i o z w f  
się s tanowczo w im ,e n  u ludzkości  i sdja - i- 
d h w o ś i i ,  a i t en  wypadek  będzie  waszeol  
dz i e ł em.  Zwyc i ę s tw a  s am e  w sobie mieszczą 
swoię i g łośnp n a g r o d ę ,  a l e  cóż nag rodz i ć  
może  t* c i che cnoty żo łn i e r za ,  I tóre  sę p ier -  
wszp rękoywjip t r yu m fó w  ! t en  zapa ł  uiezgar  
szuny,  wśród t r udów i m t w y g ó d ,  ten u m y s ł  
s t ateczny na k l ę s k i ,  t ę  wy t rwa ło ść  m e n g i ę t f  
na trafy n ieszczęś l .we,  czy kiedy was n iedo.  
statek u c i s k a ł ,  czy kiedy zabóyczy deck  cho­
l e ry  was o w i e w a ł ?  T a k i e  to sg r zadkie  cno ­
ty wasze ;  ono was n i ezwyci ę ronen . i  r ob i j .  
O n e  sp cecha  żołni erza  oby wate la .

Ż o łn i e r z e !  wyborze  l u d u  polskiego! t e r a ł  
l ub  n igd y !  n i e u i t a w ay m y  w c h w a l e bn ym  za­
wodzie.  U mety  czek.  pokoy i powstaipca 
oy cz / z na .  Jeszcze iedno tylko z w y r i ę z t w o , a  
los ićy m e  będz ie  wj t f cl iwym.  Tuk i  głos ze-
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"*.jz§1 ao  nas się odzywa.  Tersz więc n i ech  
w a sz e  cnoty naysi l ni ey się r ozwinę .  Często 
d l a  ho no ru  t y lko  walczycie .  T e r a z  bona te r -  
s t wu  we izernu  nadzie ia  n i e p ł on na  przychodz i  
w pomoc.  J e s zc . e  i edno zw y c i ę z t w o , a Pol ­
aka zbawiona .

Ż o ł u i e r z r  ! Na r ód  za waszym p r zy k ł a de m  
podwo i  us i łowan ia  i n i e  będzn.  szczędzić  o- 
f i a r ,  kiedy męż ne go  t y lko  t r zeba wy t rwani a ,  
aby przebyt e  t r u dy  n i e  by ły  s t racone,  i sku ­
t e k  szczęś l iwy uw ieńczy ł  oczekiwani a .  Posta­
n ow ien i a  Na r od u  i Rzędu  będę n i eza chwiane  
N i e  z m a r n u i e m  n i k c z e m n ie  t r yu mf ów  wa­
szych  ; n i e  zd radz imy  braci  naszych  z L i twy  i 
U k r u n y ,  n i e  zo st awieni  i ch  na pa s t wę  z e m ­
sty i d e s p o t y z m u ;  zerwal i  więzy,  r ów n ie  oni 
iak my  dadzę  dowody wy trwałości  , wspóln i e  
z n a m i  w o l n ym i  będę  Pol akami .  Ż o ł n i e r z e !  
wkr ó t c e  pitzyyść może  chwi la  , kt&ra wezwie  
całóy mocy , ca ł ey  sprężystości  waszey.  Otocz­
cie  Na cze lne go  Wodza  , kt&rego u fność  n a ­
rod u  w y b ra ł a ,  sercami  pałaięccrni  m ę z t w e m ,  
i t i l n e m i  karnościę .  Ka rność  u s t  duszę woy-  
aha , z n i ę  będz iem niezwyci ężeni .  Wasze  
bohat e r sk i e  hu fce  sę o b r aze m tey zgody i ie-  
dn ośe i ,  k tó rych  naród  święci e docho wy wa  
gdy chce  bydź  oca lonym.

Ud e rzy  godzina , w któróy aby zadać  ciosy 
s t anowcze  w r o g o m , cały naród powst an i e  w 
iednóy g ro m ad z i e ,  owo staropolskie  pospol i te  
r u s zen i e  rzuci  się z wami  do b o i u ;  a  Bóg 
i p r awiedl i  wy , Bóg oyców naszy ch ,  dopomo­
że do końca  tóy świę t ey  wa l ce ,  k tór ę Kościu­
s z ko  r o z po cz ę ł , dla którey Dąbrowski  woio- 
w a ł ,  Pon ia towsk i  u m i e r a ł ,  któróy zarzewie 
d ług i e  lata niewol i  n u z a t i u m i ł y ,  a któróy o- 
• ła teczoy t r y u m f  może  n a m  ju t ro  opat r zność  

przeznacza .
W Warszawie  dnia  2 Lipca  183l  r oku .

Prezes Rzędu  
(podp. )  X.  A. C z a t t o r y s k i .

Radzca  Sei t re t arz  J l ny  Rzędu  
«  (pod: )  A. Piichta.

N a cz e ln y  Wód z  da w a ł  onegday  obiad dla 
Gwa rdy i  Naroóuwóy ,  n j  który zaproszeni  by ­
li  sz t abs-of f i ce rowie ,  off icerowie i gwardziśc i ,  
Z ob u  pu łk ó w  piechoty,  a r t yl l ery i  i iazdy;  na 
ty m  obiedzi e znaydował  się cały Rzęd N a r o ­
dowy ,  w ie l u  j ene r a łów ,  oraz rada Mu n i cyp a l ­
na .  Spe łn i ano  nas t ępui^ce  toasty:  pierwszy 
Wódz  Naczelny  wniós ł ,  zdrovne  rak p r zyk ł a-  
dn ey  i pe łnćy  obywate l sk i i y  gorl iwości  G w a r ­
dyi  Na rodowey ,  która  u m i e  równie  k ra iu  swe ­
go iak oraz ma ię tków i osób bezpieczeństwa 
b ron i ć .  D rug i  wniósł  jen.  dowódca Gwardy i  
Na rod owe y ,  zdrowie  Nacze lnego  Wodza  r ó ­
wn ie  od ca łego kr a iu  kochsne go  i u w ie lb i o ­
nego ,  w k t ó r y m  kray i Rzęd  u fność  położy­
ły ,  a który Boga ledynie się boi,  a iego n i e ­
przyj ac ie l e  , za n im  G w ar dy e  z ochotę  póydę 
do boiu.  T rzec i  Wódz  Nacze lny  wniósł ,  zd ro ­
w ie  Rzpdu w a ln eg o  narodu p n e z  wolny n a ­
ród wybranego.  Czwar ty  Wódz Nacze lny  
wn iós ł ,  zdrowie  s zanowney  i przykładnej-  rady 
M u n i c y p a l n ó y , k tór ey  woysko iest  w inne  2 
pu łk i  odznaczai ęce  się w boiu,  a stolica i n a­
ród wdzi ęczność  za prace  i poświęceni e się. 
N ak o n i e c ,  P r ezes  Rzędu  wn iósł  po Staropol-  
• ku wiwat  ko cha ym y  s i ę,  n i ech  źyie zgoda i 
i edność  w narodz i e .  T e n  obiad był  d a n y m  
w sali,  w  któróy niegdyś  była bibl ioteka i f a -  
n i s ł a w a  A u g u s t a ,  i w k tór ey  roku  1806 x i ę .  
żę  J o z e f  Foti iatou/ski  d a w a ł  ucztę  dla żo ł ­
nier zy;  onegday  przeto tak iak wówczas,  w i­
dz iano przy i e dn ym źe  stole b ies iaduięcych 
Żołnierzy z j ene r a ł ami .

Na  s e y m i k a c h  woiewództw Podolskiego i 
K i jow sk i ego ,  odbytych przez obywate l i  t y c h  

z i em,  zeb ranych  w Warszawie ,  o b r a n i  zosta­
li n as t ępu ię iy  pos łowie:  W o e w ó d z tw o  Podo l­
skie: Z a r e z y ń s k i  z powiatu l i tyńskiego,  je io-  
w ie t k i  z pow.  hay s j ń sk i ego  , Xaw.  Sabba t yn  
z pow.  olgopolskiego , Ale*.  Bet nar ł o w i c z  t 

pow.  W i n n i c k i e g o , Gu l i n i j k i  z pow.  k a m i e ­
n i e ck i e go ,  H en r .  N a h u a s k i  , z pow. bracła-  
wskiego;  wojewódz two Kijowskie:  Winc .  T y -
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f / sk i ewicz ,  H e r m .  Potocki,  Mal inowsk i ,  Tcho ­
r z ew sk i ,  T o m a sz e w sk i ,  i Bogdan Zalewsk i  z 
pow.  taraszczańskiego

Onegday  odebrano w Warszawie  n iezawodny 
w ia d o m o ś ć ,  źe do cesarza aust ryackiego stany 
węg ie rsk i e  czwarty raz wys ia ły depu tacyę z ło­
żony  z dwudzi es tu  m a g n a t ó w , dopomina i ęc  
się aby W ę g ło m  pozwolono wsp ie r ać  spr awę 
p ob kę .

W  mieysce jen:  Ja n k o w sk i e g o  dowodzi ć  bę ­
dzie  ko rp us em  j ene r a ł  Ryb iń sk i .

W powrocie  sw y m  woyska ros: z Osiecka 
szły borami  aź do Cze rn ikowa  —  w da l szym 
pochodzie  robi li  cięgle szkody w zbożach , a 
w e  wsi Radomicach  dopuszczal i  się gwa ł tów  
B a  n iewias tach równie  i w okol i cach,  chciel i  
n a w e t  po rwać  dziedzica CzapsKiego  sędziego 
pokoiu  , dowiedziawszy się źe on z upoważ­
n i eni a  rady oby watelskiey,  t r ud n i ł  się k u p n e m  
kon i  dla jazdy płockie)’* Szczęśc iem uszed ł  
o n  był  i  rodzinę.

Wi zędz i e  gdzie stanęl i  widać  by ło  na  n i ch  
nayw iększę  t r w o g ę ,  wychodzęc  zape w a ia i i ,  
Że tuż za n i em i  idzie p iechota,  l ubo  ióy wcale  
n i e  było.  Si ła ich sk ł ada ła  się z pu łku  szas- 
aerów gw ard y i ,  k tó r a  ma  ken i e  bardzo zui -  
s zczooe ,  i 3ch p u l s ów  kozacki ch  na dob rych 
kon iach .  Było  jeszcze więcey k o za c t w a , a 
p r zy t e m przeszło 200 off icerów sz t abowych i 
n iższych.  Mie l i  dwie a rma ty  i dwa próżne  
i a t z czyk i ,  włości anin  bow iem ieden pjdczas  
ich rasztaku mia ł  tyle odwagi  , iż zbl iżył  się 
ł otworzywszy jaszczyk o tś rn się p r zekona ł .  
Wszyscy offi, erowie  i żo łni e r ze  złorzeczę D y • 
b i c z ow i ,  o św iadcza i ęc , iż cesarza zdradzi ł  i 
woysko ich zniszczył  : r a chu i ę  iż więcóy go 
w kraiu nie zostaie iak 50,000.

W obozach rossyyskicti  koło Pu ł t u ska ,  cho le ­
ra wybucbnę ł a  z wie lkę  gwał townośc i ę  ; cho ­
r y c h  iednak  nie  zwożę do miasta  , lecz t rzy-  
t no i ę  w urzędzouych l aza re t ach  polowych  , a 
t t u p ó w  grzeb ' ę obok obozu , z czego sinród 
s t raszny ■ s zkaradne wy ł i ewy  rozchodzę  $ię

na okolice.  I  w s amem t ćm mieści e p snn fe  
ta choroba ; m ie szkańcy  sami  sobie urzędzi l i  
k d k a  domów i w n i c h  p i e l ęgnuj ę  chol eryczuych

M y l n a  iest  w iadomość  rozgłoszona przez ga» 
zety z a g r a n i c z n e : iakoby W .  x ięzę  M i c h a ł
b y ł  odwołany od woyska na źędanie  f e l d m a r ­
szałka  P a s z k i e w i c z a , k tó ry  ieszcze przed ob- 
ięc i em dowództwa m i a ł  o to p ro s i ć ,  z obawy 
w p ł y w u  iego u woyska.  Xięźę  ten cięgle po ­
zostałe przy gwardyach .  —  P a sz k i ew i c z  odby­
wszy przegl ęd woyska w roż ny ch  s tanowi­
s k a c h ,  da ł  się z t óm s łyszeć :  “ iż żędaię od 
niego ażeby z t r z e c ią  c z ę h i ą  woyska t ego  do- 
kaza ł ,  czego s ł awny  iego poprzednik  n i c m ó g ł  
z icdem  woyskie tn wykonać .

Nas t ępui ęcy  jeńcy rossyyscy off icerowie , 
k t ó r y m  w sku t ek  dan ego  s ł owa  h o no ru  , i e  
n i e u c i e k n ę ,  20stowiona była  wo lność  przeby­
wan ia  , bez straży w Częstochowie  a naw e t  i 
w okol icy,  uszli po t a i emn ie  cc  Pruss  w nocy 
29 czerwca  i schroni l i  s*ę do wsi Koszęcm 
nal eźęcey do xięcia H o h e n l o h e . A l ex and e r  
t su tu r l i n  fl igiel  ad ju t an t  cesarski,  Sokoiow  puł ­
ko w n ik  a r t y l l e ry i , Owcz ar s k i  i Leski ma joro­
wie  piechoty i Z a w o r o w  u rzędnik.  —  Cie ­
kawi  ies tesmy iak sobie z n i emi  postępi do-
wód tca  nieprzyjac i elski  , za o t r zy ma n i em  wia­
domości  o ich czynie .

Odeb rane  listy z B e r l i n a ,  z apewn ia i ę ,  i i  
tw i e rdzen i e  angie l ski ego dziennika  S un ,  j ako­
by wkrótce  flotta f r ancuzka  pod wodzę contr -  
admi r a ł a  Hugo ,  pcł ęczyć  się m ia ł a  z wie lkę  
flot tę an g i e l s kę ,  potwierdza się. A d m i r a ł  
Cod r ington  ma naczelnie  poięczonemi  siły do­
wodzić.  Był abyto  ledna z nay W i ę k s z y c h  f l o t t , 
jakie w dzis ieyszych czasach widziano.

Kilkudziesięt  Szwaycarów młodych  śpieszy 
do woyska Polskiego.

W Paryżu  i L o n d y n i e ,  n iewielk i e  ma j ę  
wyobrażeni e  o t a l en t ach  w o j s ko w yc h  Pasz* 
k i ew ic za .  Co iest  pewna  , że sztab jego u- 
m i e  p iękne  odezwy pisać.

Wyua l ez ione  w Pa ryżu  nowe  działo wia­
t rowe,  które  za pomocę  ści śmouego p o w ie m  a
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działa  w sposób nader  skut eczny.  W prze*
cięgu minu ty  wyrzuca  500 ku l .  Rob iono w 
tey mi e r ze  próby,  w ob t c  św ia t ł ych  oficerów 
ar tyHery i, i n ic  n ie  pozostawało do życzenia .  
Wynal azca  chce  znacznego od rządu wyuagro-  
d z e n a ,  za odkryci e t a i emn icy :  ieźeli m u  źę- 
dane  w yna g rodzeń . e  u dm ó w io n e m  będzie,  za­
myś la  przybyć  do Polski ,  i bezp ł a tni e  sekre t  

wy ia wic.
Dwadzi eśc ia  ośm wie lk i ch  dział  wa łowych  

sp rowadz i ł  , en .  C h rza now sk i  na lewy brzeg 
Wisły z Z am oś c i a ,  gdzie ieszcze k lkudziesiąt  
pozostaie zDytkowych.  Dzi ał a  te doaan e  do 
zn a y d u i ę c i ch  się i u z  w W ars zaw ie ,  u c z y n ę  
ieszcze g ro in i eyszemi  m a r y  nasze D z iw ić  
się p rawdziwie  należy,  t a l en tom i odwadze 
j en .  Ch rza n ow sk i eg o  , iak w pośród . i l niey-  
s zych ze wszech st ron meprzy iac i e l sk i ch  kor­
pusów,  party przez n iep rzy inci e la , bez straty 
i ednego cz ło w ie ka ,  u m i a ł  się za Wis łę  u- 
s u ną ć  i u r a t ować  tak ciężkie działa , króre  
na t u r a ln i e  mus ia ły pochód opóźniać .  Mos t  
na  Wiś le ,  jakby w sku tek  iakich czarów,  sta­
n ą ł  w 8 godz.  kap i t an  Jodko  dowodzi ł  jego 
k o n s t r u k c y ę : pomiędzy  i n n ym i  off iceratm ,
znaydowa ł  »ie podporucznik Beye r ,  uczeń  u- 
t a leu towany  tuteyszego un iwer syt e tu .  Bata­
l i on piechoty MalczewsKiego, naywięcćy  się 
p r zyczyn i ł  do ściągnięcia z do łu  r z e k i ,  po­
t r zebnych  na mos t  s ta tków.

Sąd wo i enn r ,  rozpoczyn* swoie czynności  
wzg l ędem Jan ko w sk i e go .  K iku posłów pro­
siło W o d z a , aby dla spokoyneści  stolicy,  sąd 
t en  odbywał  wszystkie swoie czynności  pu- 
bl icznie,  c zekamy sku tku  tego wezwania .

Zaię io j es zcze ,  k l k u  podey rzanym osobom,  
papiery Z dawnidy zab ranych  n ic  się po ­
dobno niepoknzało.  bo t r udno,  abv,  ieżeli są

spi skowi ,powierza l i  swoie t a i emn  ce pap i e rom,  
i t e  uziebie z a t r zymywa l i .  W  papierach Ht i r -  
ł i g a , znalez iono rozkaz jeszcze D y k ta to r a ,  
aby się w y t łó m a c z y ł ,  dla czego uch od zą ce m u  
z Polski xięc iu K ons t an t em u ,  wyaa ł  ki lka a r ­
m a t ?   N  w iemy  e t y l i ,  i iak się dyk ta toro­
wi wy t ł óme czy ł  H ur t i g  ?

W Pa , l an . enc i e  ang i e l sk im złożono pełyc ą ,
0 m i ano wa n i e  konsu la  w Warszawie .  P .  0 ’Con -  
n e l  wniós ł  w izbie mźszey,  aby w adres ie 
odpowiedn im  na m o w ę  k .ó l ewską ,  prosić mj>- 
n a r r h y ,  o dan i e  Po l ako m czynndy pomocy .

Rossyani e  zamknięc i  w W i l n i e ,  obawiai ą  
*ię powstania  mieszkańców.  Pow ydawano  

_nay surowsze rozkazy:  zagrożono nawet  r abun -  
k ern i wyc ięc i em w pień ludności ,  na  przypa­
dek. j ak i egokolwiek poruszenia .

J e n e r - ł  Kaisaróiu  dowiedziawszy s i ę ,  i i  
ma jo r  Różycki  stoi z oddz i a ł em powstańców 
wołyńsk i ch  w T o m as zo w ie ,  chcia ł  go nag l e  
napaść  i otoczyć przemaga iącą  si łę.  W ys ł a ł  
więc  j en .  Bnn i t en  w 2000 ludzi z Hrub i e s zo ­
wa tak fo r sowvm mar szem , iż t enże  wyruszy ­
wszy 2Ó Cze rwin  o 6 godzinie  po p o łu dn iu  
n a n ą ł  nazaiui rz  o godz: 2  z rana pod ToD»S-_ 
szowerr.  Lecz  major  Różycki  już s>ę był  co- 
f ną l  pod Z a m o ś ć ,  Bossyanie  więc zabral i  
t y lko  co zna l eź l i ,  wó dk i ,  mięsa i c h l e b a ,
1 związal i  sześciu s tarozakon "  cn mie szkań ­
ców i r adnych mieyski ch  , tako zak ładników 
za znaczne r e k w iz y c i e ,  kt. re prócz tego po ­
czyni l i .  U s k u t e c z n i ł  t akże rewuiyę  wszyst­
kich douiów,  szukając woysKowych p n l s k i c h ;  
tu  s t arozakonni  mieszkańcy wykonal i  c - y n  
patry o | vcznv,  godny pochwały:  pięciu źo łm e-  
rzy w r a c a i ę c y h  z korpusu Dwern i ck i ego  , 
wł aśo ie  nocowali  w m eśeie; s tarozakonni  m e -  
chcęc ich wystawić na n i ew o lę ,  przebral i  w  
sukn ie  Żydowskie i ukryl i  t ym  sposobem,  
podczas rewizyi ,  przed Mosk i mi.

Ri idig i er  dał  w L ub i  nie  d. 26 z. m.  ba l  
d l i  100 o só b ,  obchodząc  szczęś l iwe swoie  
wy u. Hfl ęcie s ę j - n .  Ja nk o w sk i e m u .  T y l k o  
15 mieszkam ów było na l u n  balu.  Office-  
rowie m e  tmel i  z k im tańczyć,

D O N I E S I E N I E .
Prawn ie  zaięte ruchomości  będę przez publ i czną  l i cy tacr ą  sprzedane,  m ianowici e  dnia t 2  

b. m.  i r. o godzinie  10 z rana  w Suk ienn i cach  k r ak ow sk i ch ,  zegar  s t o ło wi ,  for tepianu,  i sto- 
l a r s z c z y z n a ;—  zaś Hnia 15 b. m .  i r . ’o godzinie  11 z rana n .  byd l ęcym targowi sku przy Kra­
k o w i e ,  kon>e,  krowy i bryka  fu rmańska  i chcący licytować n a w  s ę w  mieyscu i na t e r t n m  
S go towtUn  p en i ędzmi .

W Krakowie d n u  7 L ipct 1331 r. D z ia r k o w s k t , Kom: Sąd.


